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Ogłoszenia:
Za jeden wiersz petitowy aibo jego 

miejsce 20 halerzy.
Za jeden wiersz petitowy w rubryce 

Nadesłane 40 halerzy.
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za 

słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne komunikaty po 
Kronice za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy.

Nnmer pojedynczy:
wychodzi 2 razy dziennie. we L w o w ie

poranny . , 3 halerze 
wieczorny. . 8 halerzy

n a  p ro w in c ji

5 halerzy 
10 halerzy

S E J M .

^  s z k o l n a  obradowała wczoraj nad
nrzedmiotem. mianowicie nad p r o -

Kronika sejmowa.
L W Ó W  4 lipca.

} e kt
przedmiotem, mianowicie

lUH p o l e p s z e n i a  p l a c  n a u c z y c i e l i  
ttjisr W y c h ‘ ®*ówne zasady, przyjęte przez ko- 
( J S i  odnoszą się do zupełnego zniesienia nau- 
gjg młodszych i do podwyższenia w IV kla- 
^  P*ac liczby nauczycieli pobierających płacę 
dot ^ 0c'e ł -000 kor. na 50 prc., podczas gdy 
szta^Ĉ CZas P*acę £  Pobierało tylko 25 prc. Re- 
90ft Qauczycieli w tej klasie Dobierać ma: 25 prc.

i 25 prc. zaś 800 kur. rocznie, 
cza . eP£zen>a doznają także nauczyciele tym- 
_ sowi. pjaca icj, ma Wynosić minimum 600, 
e ^ d n i e  800 k., zależnie od tego, czy złożyli 
fik -in dojrzałości, czy także i egzamin kwali- 
D ®cyjny. Natomiast niekwalifikowani pozostaną 

I dotychczasowem minimum 500 k.
Wogóle komisja poszła w porównaniu 

projektem wydziału kraj. dalej w polepszeniu 
Dytu nauczycieli o 34 090 k. Wydział krajowy 
°bliczyl, iż zwyżka wynikając stąd wydatku 
Wyniesie 603 000 kor., natomiast komisja po- 
8zła do kwoty 637.090 kor. Zatrzymano wre- 
arcie dotychczasowe etaty okręgowe.

. s Prawę podwyższenia plac nauczycielskich 
dzeniu'^ ^om*sJa na przedpołudniowem posie-

Po południu obradowano nad sprawozda- 
Llein» Przedstawionem przez p. Władysława 

opolda J a w o r s k i e g o ,  o stanie szkól ludo- 
Pi r * ?emm aijow  nauczycielskich, o którem 

sahćnjy we wczorajszym numerze. Dyskusja
Past Da^er ożywiona i została przerwaną do 
p°pę ą °  posiedzenia, które odbędzie się dziś

*
ir ■ • * *nad misja k o l e j o w a  obradowała wczoraj

lej} |  ostją materjalnepo poparcia budowy ko
t y ^  ^ow-W inniki-Podhajce. Obrady nader o- 
dzon°De’ cbwiłami nawet dość gorąco prowe- 
0 3taxe’ trwaly od godz. 12 do 3 ej popołudniu, 
lej i ec*nie komisja uchwaliła prparcie tej ko-

*  f o r m i e  o b j ę c i a  a k c y j  p i e r -  
k 0 e n s t w a  z a  s u m ę  p ó ł t o r a  m i l j o n a  

r o n.
brafc^ fym stanie rzeczy okazuje się j'eszcze 
teres Z e c h miljonów kor., które czynniki in- 
820ngWaneł albo ewentualnie rząd, będą żmu
do aWp°kryć, jeśli budowa tej koleji ma przyjść 

8*nfku.
* *

OjIj ^ 0Inisja b u d ż e t o w a  ukończyła i za- 
tyłko wczorai cały budżet. Obecnie czeka już 
P. s  pra,’a generalnego sprawozdawcę budżetu 
Ojg 0a^ s*awa B a d e n i e g o ,  który opracować

Rolne sprawozdanie o budżecie.
*

D71Ć * ♦ *dotoa^ iT Przed posiedzeniem sejmowem  
śreHn- kom isje: bankowa i dla bi

UQictwa

obra- 
biur po-

pracy.

°beim °Fz^ e k  dzienny dzisiejszego posiedzenia 
przych ^  punktów. Z ważniejszych spraw  
Wy^: w pierwszem czytaniu sprawozdanie
dla kratowego o udzieleniu gwarancji kraju
Za u zy£Zki zaciągnąć się mającej przez gm.
. * o  n  a n  «   1„ : _____I_________rt- i____u __

®'oszone na ostatniem posiedzeniu sejmo- 
U8taw ^ om"sja gminna przechodzi z projektem 

wy co do przymusowego łączenia kanałów

domowych z miejskimi we Lwowie. Zresztą 
znajdują się na porządku mniej ważne przed
mioty.

Rada miasta Lwowa.
L w ów  3 lipca.

(Tajne).
Na wcznrajszem tajcem  posiedzeniu rady 

miejskie] zostali zamianowani następujący urzę
dnicy magistratu: B a l a w e l d e r  zastępcą na
czelnika izby obrachunkowej, H o r d y ó s k i  ka
sjerem, T y c z k a  r f wdent em,  B r a t k o w s k i ,  
H e b e n s t r e i t  i K u c z k o w s k i  adjuDktami 
I. klasy, K u b a l a  adjunktem urzęau b idow ni- 
czego, H o l i i s c h e r  starszym nauczycielem, 
C h ę c i ń s k i  sekretarzem magistr«tu.

W dalszym ciągu posif dzema tajnego, oma
wiano sprawę budowy kolei Lwów-W inniki, 
dyskusja zps w tej sprawie przeciągnęła się aż 
do gr dżiny '|411 w nocy.

Ostatecznie uchwalono wysłać z łona rady 
deputację do marszałka kraju i o .nośnego sej
mowego referenta z przedstawieniem i prośbą 
by sejm udział swój w budowie kolei Lwów- 
Winniki pnwięksryl. W  skład trj deputacji 
w ejdą: prezydent IMiłachowski, poseł Głąbiński 
i p p .: dr. Marjanski i dr. Lisiewicz.

Do jakiego stopnia ożywiła się dyskusja 
nad tą tak żywotną dla miasta sprawą, dowo
dem, że w jej toku pojawił się był nawet wnio
sek jednego z radnych, by polecić lwowskim  
posłom sejmowym, by ci na wypadek nie przy
chylenia się sejmu do postulatów Lwowa, urzą
dzili w sejmie... obstrukcję.

Wyścigi konne we Lwowie.
(Czwartek — ostatn, dzień).

Wczorajszym wyścigom, które zakończyły 
tegoroczny meeting letni, nie dopisała aura ani 
też nie zebrała licznie się na torze publiczność. 
Biegów odbyło się ogółem pięć, gdyż czwarty 
nie przyszedł do skutku.

I B i e g  p o c i e s z e n i a  p ł a s k i ,  a w e e p -  
s t a k e s ,  gwarantowany do sumy 1.000 koron. 
Meta około 1.200 met. Biegało 5 koni.

Pierwsza ny/a 3-let. kl. .Korona* p. Po- 
struskiego, drugą 3 Iet. „Finc fleur* br. Osk. 
Potockiego, trzecią 4-let. kl. .Pojata* br. Stan. 
Siemieńskiego.

Totalizator 10 : 31.
II G ł ó w n y  b i e g  2 1 a t k ó w  Nagroda 

2 u 0 0  k. ofiarowanych przez Jockey-Club. Meta 
około 1.200 m. Startowały 3 konie.

Pierwsza przybyła do mety klacz .Kabała* 
hr. St. Siemieńskiego, drugą była kl. „Zawie™!* 
hr. Alens. Bomera, trzecią kl. .W iadomość* 
hr. St. Siemieńskiego.

Totalizator 10 : 11.
III B i e g  p o c i e s z e n i a  z p ł o t a m i .  

Panowie jeżdżą. Sweep.°takes, gwarantowany do 
sumy 1.000 k. Meta około 2.400 metr.

zwyciężył st. wałacb ,Tarara-boom -deay“ 
por. Zborowicza, drugim był 5 -Iet. og. .S u h o-  
go* por. Kollera, trzecią 4-let. kl. .Folly* ró
wnież por. Kollera.

Totalizator 10 : 18.
IV B i e g  nie przyszedł do skutku, gdyż u 

startu stanęła jedynie kl. „Klekolka“ br. Osk. 
Potockiego.

B i e g V .  W i e l k i l w o w s k j b i e g  z p r z e -  
s z k o d a m i .  Panowie jeżdżą. Nagroda 3000 k., 
ofiarowanych przez narodowe towarzystwo cho
wu koni i wyścigów i przez przyjaciół sportu ; 
prócz tegn nagroda honorowa zwycięzcy. Meta 
około 4800 metr. Do startu stanęły trzy konJe.

Pierwsza przybyła 6-iet. kl. .Rezeda* p. 
W . Stawiarskiego, drugim był 6 let. w. .B u 
drys III* por. Kollera.

Totalizator 10 :30 .
W  pierwszem zaraz okrążeniu przy braniu 

przeszkody spadł por. Eltz z 5-let. kij .Licho  
bez szlarki*. Upadek był fatalny. Jak lekarze na 
razu stwierdzić mcgli, por. Eltz odnióeł kilka 
mniejszych ran na głowie od kopyta końskiego 
a nadto dozDał złamania jednego żebra. W sta
nie na pół przytomnym odwieziono go natych
miast do szpuaia wojskowego.

B i e g  VI. H a n d i c a p  p o ż e g n a l n y .  
Nagroda towarzystwa 1000 k. Meta około 1600 
metr. U startu stanęły 2 konie.

Pierwszy przybjł do mety 3-let. og. .Goń  
go* p. M. Jędrzejowicza, druga zaś 3-let. kl. 
.Liszka* p. A. Głowińskiego.

Totalizator 10: 11 .

Z sejmów.
(Telegramy t Dziennika Polskiego*)

Eejm bukowiński-
C z e rn io w c e  4 lipca. Na wizorajszem  

posiedzeniu sejm bukowiński rozpoczął dyskusję 
budżetową.

P. A b r a h a m o w i c z  wniósł rezolucję w  
sprawie ścisłej kontroli urzędów podatkowych. 
Prezydent kraju przyizeił użyczyć najgorętszego 
poparcia życzeniom, w izbie wyrażonym, lecz 
wskazał na to. że ogólne skargi na urzędy po
datkowe nie są słuszne. Po przemówieniach pp. 
W a l c z y ń s k i e g o  i F l o n d o r a ,  dyskusje go- 
neralDą zamknięto.

C z e rn lo w c e  4 lipca. Na wczorajszem 
posiedzeniu sijm u uchwalono budżet krajowy 
na r. 1902 i przyjęto zamknięcie rachunkowe 
funduszów, zostających pod zarządem kraju, o- 
raz propinacyjnego i szpitalnego. Następnie u- 
chwalono pobieranie 32% -ych dodatków krajo
wych.

Dr. S k e d l  wobec twierdzeń Rusinów, że 
różnice powstały wskutek zmiany programu 
Niemców bukowińskich i że mówca zainaugu
rował nowy stosunek polityczny między Niem
cami a Rusinami, oświadczył, że zerwanie sto
sunków z Rusinami wywołało częste, nienawi
stne ataki na Niemców, ze strony jednego z 
posłów ruskieb, z którym inni posłowie ruscy 
się solidaryzowali.

Zerwanie to dotyczy nic narodu ruskiego, 
lecz tylko tych posłów.

Sejm cteBki.
P r a g a  4 lipca. W sejmie czeskim uza

sadniał wczoraj p. B a l t a k  swój wniosek o 
zmianę ustawy wojskowej w tym duchu, aby 
§. 55 ustawy wojskowej o odbywaniu rokro
cznie zgromadzeń kontrolnych, został zniesiony, 
oraz żeby zniesiono ustęp 7 części I o utrzy
mywaniu ewidencji wojskowych.

Sejm istrjańsk i.
C ap o d y s  t r i a  4 lipca. Na wczorajszem 

posiedzeniu sejmu po odczytaniu protokołu z 
pierwszego posiedzenia, zabrał głus reprezentant 
rządu, radca namiestnictwa f abini i domagał 
się uzupełnienia protokołu w tym duchu, iż 
przedstawienie marszałka i jego zastępcy, oraz 
powitanie sejmu przez namiestnika odbyło się 
w języku włoskim i chorwackim.

Choroba króla Edwarda YH.
(Ttlegr. wDeien. Pol.*)

Londyn 4 lipca. O chorobie króla 
Edwarda Lancet pisze co następuje: Było ko-



o L'Z!SMf«iX POL& I j. In:* 4 lipca 1S&2

niecznein wyjęcie wprowadzonych do rany ru
rek, gdyż powodowały bardzo wielki ból, któ
rego król znieść nie mógł. Zamiast nich wpro
wadzono gazę. R -.na goi się w soosób zadowa
lający. Król uczuwa mniejsze bole przy zawią
zywaniu rzny. Temperatur i od 26 czerwca jest 
normalną. Król jest bardzo dzbrym pacjentem, 
z-usi wszystko cierpliwie i ulega wszelkim ra
dom i wskazówkom lekirzy. Wszystkie oko- 
li.7,n ś.‘i każą wnioskować, iż król rychło przyj
dzie do zdrowia.

L ondyn 4 lipca M edicil Journal podaje 
w yw ód/ Łańcuta i dodaje od siebie: m n ę  opa
trują dwa n z y  dziennie. Odwaga, z jaką król 
znosi tę bolesną manipulację, która jeszcze od
bywać się będzie kilka d J , wprawia lekarzy w 
podziw. Król sypia teraz w nocy d <brze. W  ogóle 
nie było potrzeba stosować środków usDakaja- 
jących. Apetyt jest lepszy. Codziennie przeno- 
szą króli z jednego łóżka do drugiego. Król 
bierze u lzial we wszystkiem, co się Kolo niego 
d deje i okazuje wielkie zainteresowanie dla wy
pad ió v codziennych. Wszelkie wiadomości o 
niepomyślnym stanie zdrowia króla są zupełnie 
nieuzasadnione; red,keja wspomnianego pisma 
wzywa prasę i publiczność, aby się wstrzymy- 
w ła cd rozpowszechniania tukiih bezpodsta
wnych wiadomości, które muszą być nader nie
przyjemne d li redziry królewskiej.

L ondyn 4 lipca. W ydany wczoraj biule
tyn stwierdza, ż; król przepędzi noc z środy 
na czwartek bardzo dobrze. Nie wystęnują żadne 
symptomata. któreby przeszkodziły dalszemu po
stępowaniu rekonwalescencji.

L ondyn  4 lipca. W ydany wczoraj 
o godzinie 7-mej wieczorem Dluletyn opiewa: 
Król spędził noc spokojnie: Ogólny stan zado
walający. Rana coraz mniej sprawia bolu.

Dtlcasse o trójprzymierza.
(Telegr. Deien. Pol.).

P a r y ż  4 lipca. w  izbie deputowanych 
dep. Chassenete wniósł interpelację d j rządu 
w  sprawie odnowienia trójorzymie za i zapytil 
rząd, czy wywrze to jaki wpływ na stosunek 
Francj do Włoch. Minister spraw zagranicznych 
p. Delcassó cdpowiedzial: Nasza polityka zagra
niczna, której głównym celem ochrona naszych 
interesów, a podstawą sojusz z Rosją, nie prze 
staje zwracać uwagi na polepszenie się naszych 
międzynarodowych stosunków i na utrzymanie 
dobrych stosunków z W łochami, z czego w ró
wnej mierze tak Francja, jak i W łochy korzy
stały. Morze Ś  ólziem ne ma oba kraje zbliżyć, 
oba oparte o konwencję handlową, zachowają 
zupełną niezawisłość.

Rząd francuski zajmował się także kweslja 
trójprzymierza i otrzymał zadowalające ośtfiad- 
rz nie od rządu w hskitgo w tym kierunku, że 
polityka Wioch z powedu sojuszu, zawartego 
przez ro paósl wo, ani pośrednio, ani bezpośre
dnio nie będzie z wróconą przeciw Francji, ż- 
w  żadnym wypadku nie jest sojusz ten groźbą 
przeciw nam, ani we f rmie dyplomatycznej, 
ani też przez międzynarodowe protokoły lub 
sfypubty wojskowe i że Włochy nigdy nie bę
dą współdziałały lub pomagały w ataku na nasz 
kraj. Te oświadczenia nie m egą pozestawiać 
żadnej wątpliwości o stanowisku pokojowem i 
przyjaźnem polityki włoskiej wobec Francji, 
przeciwnie, odnowienie trojprzymierza więc nie 
wywrze żadnego szkodliwego wpływu na dalszy 
rozwój naszych stusunków przyjsźiych z W ło
chami. (Huczne oklaski). Na tem sprawę inter
pelacji zakończono.

Bojkot polski.
(Telegram  , Deiennilca Polskiego")

B erlin  4 lipca. Z Poznańskiego o stano
wisku, jakie ma zająć szlachta polska pod.zas 
pobytu cesarza Wilhelma w Poznaniu, d jnoszą 
co następuję: Podczas pobjlu  cesarza W ilhdma 
w  Poznaniu mają się odbyć dwa bankiety, je
den wojskowy, drugi dla kół oficjalnych. Na 
drugi obiad mają być zaproszeni także pols y 
dygnitarze, przedewszystkiem ci, którzy zajmują 
stanowiska w  reprezentacjach prowincjonalnych, 
lub eminnych. Owoż, jak donoszą z kół pol
skich, panowie ci postanowili zaproszenia na 
bankiet ów  nie przyjąć. M ędzy tymi, którzy 
zobowiązali się nie przyjąć zaproszenia, znajdu
ją się nietylko członkowie sejmu prowincjonal

nego i wydziałów prowincjonalnych i pow iato
wych, ale ta»że i takie ojohy, które pozostają 
w stosunkach osobistych z dworem. Chociaż 
z początku między tymi penami ścierały się 
rozmaite zdania co do udziału w  bankiecie, to 
jednak w końcu zwyciężył projekt nie brania 
udziału w bankiecie i to, jak w yriźnie zazna
czono, z powodu malborskiej mowy cesarza. 
Obiega pogłoska, iż postanowienie to sformuło
wano na piśmie i będzie ono przedłożone do 
wiadomości rządowi.

DEPESZE
te legraficzna i tsU fon iezm .

, W ian k i” .
K r a k ó w  4 licea. W zor j odbyła się tu 

przy licznym udziale publiczności i dość pięknej po
godzie uroczystość .W ianków". Na program zło
żyły się: żywe obrazy, przedstawiające bitwę 
pod Grunwaldem i Wandę skaczącą ao Wisły, 
oraz preźrocza, przedstawiające walkę królików 
z zającami, nrzyczem n czel iik zajęcy miał na 
głowie pikelhaubę pruską. Spalono też ognie 
sztuczne i nakoniec oświetlono Wawel.

Rokow ania ugodowe.
W ie d e ń  4 lipca. Dalszy ciąg rokcwań 

ugodowych odbędzie się w przyszłym tygodniu 
w Wiedniu, dokąd przybędą węgierscy mini 
strowie zawodowi.

Podróże k ró la  włoskiego.
B r u k s e la  4 lipca. Król włoski w ro  

Iowie sierpnia odwiedzi także awór belgijski i 
angielski.

Odzn&CKenie Sven-Hedina.
S z to k h o lm  4 lipca. Król wyniósł zna

nego podróżnika Sven-H  .dina do stanu szla
checkiego, a nadto podziękował carowi za po
moc, jakiej mu udzielił.

K atastro fa  kolejow a.
G rudz  ą d z  4 lipca. OeselUger donosi z 

E.,tkun, iż pociąg pospieszny, który miał tam 
przybyć onegdi] q godz. pół do 5 Petersburga, 
przyszedł z 11-godzinnem opóźnieniem dopiero 
wczoraj rpno. Przyczyną tego opóźnienia była 
wieUa katastrofa kolejowa. M.aaow>cie kolo 
G itezyny zderzył się pociąg pospieszny z po
ciągiem spacerowym. Palacz i wiele osób zabi
tych, przeszło 60 podróżnych ciężko ranio
nych

H K. T.
W ie d e ń  3. lipca. Do Neus Fr. Presse 

donoszą z Berlina, że onegdaj odbyła się tam 
rewizja w drukarni D eiennila berlińskiego i wmie- 
szkaniu prywatnem wydawcy tego pisma p.Wróbla. 
Na zarządzeni; prokurat jrji zabrano wszystkie 
egzemplarze Śpiewnika sokolskiego, który wyszedł 
nakładem wydawnictwa Deienmka. Policja szu
kała również egzemplarzy drugego śpiewnika 
polskiego, który wyszedł w Pozn.in u nakładem 
tygodnika Praca.

W ie d e ń  3. lipca. W . A l g. Ztg. donosi 
z Berlina, że wszyscy polscy rodzice we W rześ
ni, z wyjątkiem, zgodzili Się z obawy’sześ iu przed 
prześladowaniami, na niemiecką naukę religji.

D w uletnia służba wojskowa.
P a r y ż  3 lipca. Senat prowadził wczoraj 

dalszą dyskusję nad uitaw ą o dwuMniaj służ
bie wojskowej. A:tykul I który ooiewa, że ka
żdy Francuz obowiązany jest do służby wojsko
wej, przyjęto bez dyskusji. D j artykułu drug ego 
poczynio 10 poprawki, a mianowicie pewne wy
jątki dla synów wdów, utrzymujących rodzinę.

Ohcroba S tej na.
L ondyn 3. lipca. Daily Chrotide donosi 

iż były prezydent Oranji S t e i n zachorował nie
bezpiecznie. Stan jego zdrowia budzi poważne 
obawy.

Burce.
S te in o m  a n g e r  4 lipca. Nad pół

nocną częścią komitatu szalała straszna bu
rza ; grad wielkości orzechów zniszczył za
siewy.

S t r a tn e  m orderstw o.
B u d a p e s z t  i lipca. Morderczyni jubi

lera Erdeja, którego zwłoki, jak już donieśliśmy, 
znaleziono poćwiartowane w worku pod brarpą 
jednego z domów w Peszcie, twierdzi stanowczo, 
iż morderstwa dokonała bez wszelkiej pomocy. 
Pomimo tego policja aresztowała jednego z jej

kochanków, jako podejrzanego o współudział w 
jej zbrodni. Na pytanie jak była sama w stanie 
obciąć nogi u kolan odpowiedziała: położyłam  
nóż na kolanach i trzymałam go jedną ręką, j  
drugą bi/a silcie w grzbiet noża. Morderczyni 
E.tera Petrrwa pochodzi z dobrej redany, ojciec 
lej miał fabrykę mebli, ona sama zaś wyszła za 
stolarza. Małżeństwo to atoli orało być rozdzie
lone z powodu niewierności* i rozrzutności żony.

S.edztwo wykazało, iż rozćwiartowane zwło
ki Erdeja Petrowa włożyła do wózka dziecięce
go i w wózku tym przewiozła je ra ulicę, na 
której je znaleziono.

W ie d e ń  4 lipca. N . fr. Presse donosi, 
iź owym gońcem książęcym; fetory przybywszy do 
Londynu na uroczystości koronacyjne tak. się zacbo 
wywal, iż oskarżono go o zbrodnię przeciw obyczaj
ności, jrst ks ąże Franciszek Bagwz j  W środę sta
ną! on wraz z trzema dobrze zuaneini policji indy
widuami przed sędzią policyjnym. Rozprawa została 
odroczona na 8 dni gdyż ks ąże chce udowodnić, iż 
pad! ofiarą wymuszenia. Owe trzy indywidua are
sztowano, a księcia za kaucją wypuszczono na 
wolność.

R zym  4 lipcs Wioski krążownik ,Car>o 
Alberto", który znajduje się obecnie na wodach 
angi-lskicb, otrzymał rozkaz odpłynięcia do Kron
sztadu

B e rn o  s z w a l c a r s k l e  4 lipca. Jak
B und  donosi, profesor uniwersytetu berneńskiego. 
Vetter, który w Norymberdze wygłosił znaną wszech- 
niemiecką mowę, co dało powód do zaburzeń stu
denckich, poda) się do dymisji.

K R O N I K A .
D jarjuf* tw ow tel.
P i ą t e k  4 lipca.
Wystawa jubileuszowa .Towarzystwa politechni

cznego", ua placu powystawowym. Od godziny 9 
rano.

,  >anorama R.cławicka', na placu powystawi 
wym. Od godziny 8 rano aż do zmierzchu

W sali ratuszowej: Posiedzenie komitetu grun
waldzkiego. Początek o godzinie 7 wieczorem.

Teatr miejski: .P  ękna z Nowego Jorku*, ope
retka. Początek o g >d*iaie 71/ ,  wieczorem

K alertW ri PU tek (4) Józefa KaLs.ntego. 
Welislawa. — (21): Julyaca mucz. Wscoó. słoma 
o godiinit 4 minut 12, zachód o godzin* 7 
miaut 58.

S*an p o w i e t r z a :  Godziaa 8 rano: Cieple:* 
+- 1 7 ^ .  Pogoda.

W i&dom osei o so b iste . Wojciech hr. Dz e- 
d u s z y c k i ,  z powodu nadwątlonego stanu zdrowia, 
wziął skutkiem polecenia lekarzy urlop od dalszych 
prac sejmowych i wyjechał wczoraj do Szwajcaiji.

Adam ks S a p i e h a  ma się od dni kilku 
wybornie. Wystarczy zaznaczyć, że w ciągu osta
tnich dwóch dni, dwa razy wy^idżal na spacer na 
plac wystawowy.

Rada m iejska odnowiona. Prezydent mia
sta pcdi-je do powszechnej wiadomości, że przy wy
borach 50 członków rady miejskiej, dokonanych 
w dniach 27 lutego, 28 maja i 24 czerwc i b. r., 
wybrani zostali następujący panowie:

1. Acht Kazimierz 3612 glosami, 2. dr. Asch 
kenazy Tobiasz 3318, 3. Bardasz Ferdynand 2650, 
4. Beiser J.ikób 3076, 5. Bienieckt Aleksander 2910, 
6 Chotodecki Józef 3460, 7. G echulski Władysław 
2394, 8 Czarnecki Włodzimierz 2902, 9. Drex'.er 
Ignacy 2525, 10. Dzieślerski Roman 5226, 11. dr. 
Dziwiński Piacyd 3936, 12 Getritz Aleksander 2125, 
13. dr. Gtąbiński Stanisław 5285, 14. dr. Gryziecki 
Feliks 4980, 15 Huuec Józef 1381, 16 Ihnatowicz 
Jan 1720, 17. Jankowski Aleksander 3109, 18. Ja
siński Jan 2957, 19. Jaworski Kornel 3^59, 20. Krach 
Jan 2248, 21. Kroch Jakóh 1677, 22 Lewicki Bo 
leslaw 2940, 23. dr. Lilien Edward 3247, 24. dr 
L-siewicz Aleksander 52 L5, 25. Mai iwicz Michał 
2078, 25. Maku3z Józef 3776, 27. dr. Mariański 
Aleksander 4308, 28. Markiewicz Stanisław 2298, 
29. Marynowsii Edward 4516, 30 dr. M.siński
Marceli 2886, 31. Mokrzycki Antom 3367, 32. Pa- 
wlewbki Bronisław 4943, 33 Pawliszak Michał 2838, 
34. Platowski Stanisław 20J0, 35. Próchnick, Fran
ciszek 2368, 36. Rewakowicz Henryk 5116, 37. Rieal 
Elmund 2143, 38. Romanowicz Tadeusz 2947, 
39. dr. Rucker Jan 2584, 40. dr. Rutowski Ta
deusz 3484, 41. Schleyen Artur 1341, 42. Skle-
piński Karol 2092, 43. Śliwiński H<polit 4421, 
44. Soleski Jan 3877, 4 5. Stachiewicz W/adysław
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2929, 46 Thom Maksymiijan 30U3. 47. ^czdak  
Jozef 2289, 48 WenzeJ Karol 1739, 49. W.ltsel 
Jakób 2137, 50. Zawadzki Władysław 2133.

Obiad, czwarty z rzędu, odbyt się wczorai u 
p. marszałka kraj., a wzięło w nim udział trzydzie
stu trzech postów.

P orucznik  b a io a  E ltz , który wczoraj, pod
czas ostatniego biegu, tak nieszczęśliwie spaJł z koni i 
ma już zaacznie lepiej i, jak utrzymują lekarze za 
kilka dni wyzdrowieje zupełnie.

E gzam in  z rachunkowości państwowej złożyli 
przed komisja egzaminacyjną w namiestnictwie pp. 
Marja Michalska z Winnik, Antonina Pannenko i 
Władysław Pannenko ze Lwowa i Michał Pańków z 
Kamionki strum.

Egzam in dojrzałości w gimnazjum 1 w 
Tarnopolu odbył się pod przewodnictwem radcy rzą
dowego i dyrektora gimnazjum 1 w Przemyślu p 
Stanisława Piątkiewicza w dniach od 1 7 - 2 5  
z. m.

Świadenwo dojrzałości otrzymali: Beckermann 
Uschei, Chmiel Józef (z od/'"), Derki cz Jarosław, 
Eichenkatz Wilhelm, Feli Jakob, Fischer Mojżesz, 
Glii ,ker hak, H rtjcai r Boruch, Hubczak Michał 
(z odzn.), Jastrzębski Karol, Jawcrski Jan, Jolles Ja
kób, Łjtowicz Włodzimierz, Maciszewski Feliks (z 
odzn ), Matreószuk Spirydjon, Messing Jakóo, Onu- 
ferko Antoni, Redczuk Grzegorz, Rutka Gustaw, 
Sass Abraham, SchaDira hak; Sośuicki Feliks, Spi 
tzer Szymon. Stadnyk Mikołaj (z odzn), Sytnik Ju
lian, Teitelbaum Paweł Karol (z odzn ), Temnicki 
E m il; pry watyści: Golderg Albert, Paszuk Onufry,
Roseustock Aleksander; eksterniści: E.chenkatz F 
lip, Gruoer Abraham, Pierożek Stanisław, Ro
hoziński Stanisław, Gołębiowski Józef, Kływak 
Ełiasz.

Siedmiu uczniom publicznm i 2 eksteruistom 
pozwolono poprawki egzamin z jednego przedmiotu 
po wakaeja^h.

U m ysłow o ch orego  Tomasza Wiateka, który 
zbiegł p *ed kilkunastu dniami s zakładu dla obłąka
nych w Kulparkowie, przytrzymała wczoraj policja 
i odstawiła do komisarjatu dzielnicy II

Kgtlbiono Pani Antonina M., żona urzędnika

Banku hiootecznego. zgubiła wczoraj złotą brosze 
z dwiema perłami i brylancikami, wartości 400  
koron.

Z Borysław ia donoszą o niebywale obfitym 
szyb e, wywierconym w ostatnich dniach w Bory
sławiu na terenie spólii: Mikucki, Segat, Tauben- 
feld. W głębokości 805 metrów buchnęła nagle 
ropa z taką gwałtownością, że zaledwie udało się 
opanować żywioł i skierować go do zhiorników. OJ 
5 dni bez chwili przestaniu trwa wyóucta. Przypływ 
szac. ją na 20 do 30 wagonów dziennie.

O rkan w przemyskiem. Podczrs, gdy 
w Frzemrślu dnia 2 bm. panował trop'ka>ny upał, 
po nad Drużbowicami przeciągnął straszliwy orkan. 
W Drużbowżcach zniszczył doszczętnie stajnię na 150 
sztuk bydła i zabił buhaja.

Zakon kartu  ów  ostatecznie postanowił zu
pełnie opuścić Francję i zbudować wielki klasztor 
w Austrji, dokąd już wycdano bar, zo ceuuą bibljo- 
tekę zakonu i znakomite malowidła.

W zajemne an ty p a tje  kw iatów . Pewien 
uczony francuski zrobił zdumiewające odkryce. Cho
dzi ui mniej, pi więcej, jak o wzajemne sympaije i 
antypatje wśród kwiatów. 1 tak nanrzykład: róże i
rezeda ,zni*ść się* nie mogą. Uczony vłożył do 
wazonu z innymi kwiatami jednakową liczbę róż i 
gjłążek rezedy — po półgodzinie róże i rezedy zwar
ły się ze sobą i poczęły więdnąć, zaś inne kwiaty 
nabrały żywsze, barwy i rozwinęły się wspaniale. 
Dalej stwierdzono, że konwalja, włożona do wody z 
innym: iwiatami, rozwija się ich kosztem. A więc 
i wśród wonnego kwiecia panuje zasada Bismarcka: 
ausrotttn, Heliclrop i gwoździk natomiast uczuwają 
do siebie wzajemną sympatję i w połączeniu nabie
rają zapachu i świeżości.

Z kraju.
Jarosław . ( W ybryki wojskowe). W ponie

działek pozostawione bez dozoru kon.e dz.eriawcy 
z Sieniawy, Franciszka Krukowskiego, splus&zły się 
i powaliły na ziemię nauczycielkę, Malwinę Głowió 
ską i jej córkę To dało powód kapitanowi obrony 
krajowej, p. Alojzemu Buntneruwi, że ui stąd ui 
owąd zaatakował Dol/cjanfa, wykrzy lując do nirgo

i przeróżne obelżywe wyrazy i wywołał zbiegowisko 
Dopiero, gdy policjant zagroził kapitanowi zrobiemem 
użytku z jego nietaktownego zachowania się, pen ka
pitan uznał za stosowne wycofać się.

W nocy z wtorku ua środę, kilku oficerów 
obrony krajowej, w stanie p/idochonym wyszło ze 
sklepu Tumidajskiego wyprawiając krzyki i z tatuo
wało dwóch feldweblów, którzy spokojnie szli do do
mu. Wezwani przez policjanta do zaniechania krzy
ków w nocy, otoczyli go i zaczęli z nim wyprawiać 
ćwiczenia wojskowe. Publiczność sprowadziła patrol 
policyjny, a ua jego widok drużyna oficerska 
pierzchnę)” kryjąc się w lułM.

(Omnibus). Do wożenia publiczności do kąpieli 
rzecznej w Sanie, przerobił tutejszy przedsiębiorca 
wóz ao przewozu mebli na omnious Kasyno woj- 
szowe zaarendowało ten wóz ua cały sezon, z za
strzeżeniem, że n ie  w o l n o  p r z e d s i ę b i o r c y  
w o z i ć  n i m  r ó w n o c z e ś n i e  o s ó b  c y w i l 
n y c h .  Zupełnie słusznie zauważano, że niektórym 
panom nie czyni ujmy przesiadywanie po nocnvch 
kawiarniach, zapijanie się z kawiarkami, chodzenie 
po ulicach z damami z ćwierćśw>?tka robienie 
przeróżnych ekscesów, ale nie uchodzi im jechać 
razem z cywluymi wozem do kąpieli Niedługo, a 
doczekamy się, że przy pociągach kolejowych, przed 
maszyną, będzie wóz reservwt dla panów wojsko
wych, bo przecież nie uchodzi, ażeby maszynista 
jechał prędzej jak oni.

Dział ekonomiczny.
W t e d e ń  3 lipca. Zamkmęm gisMy

> fodz 2 m 30 Akcje austr. Zakładu krrtiyl 
t78 25, Akcje węg, Zakł. kred. 701*— , Akq 1 
v.igiobanku 2 <9 , Akcje Unionbanku 537* —,
•rieje Laenderbanhu 418*— , Akcje Bankmsian 

^ i54  —. Akcje Bodencredit 910*-^;, Akcjs gel. 
’ 3»i»ku hipotecznego — Akcje ko!e> pańsrw, 

702 —, Akcje kolei połudu 63 Akcje tram w. 
ii. a) 284 - , lit. bj * , Akcje kolei Elbstka!
'' 47 —, Akcje kolei Północnej , Akcje k*i i
j*i«iowieckiej 565 — Akcje Alpiny 402 50, 
Akcie Rima Muranji 502 — Akcje pragskiego T*
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Z kwaśną miną poddałem się i jak niepyszny, wy
szedłem .

W  kilka tygodni wypchał Łjbojko i Rzeszów opustoszał.
Ale djablik teatralny nie przestał mną tłumić.
Zbliżały się imieniny mojej matki.
Koniecznie jej chciałem urządzić niespodziankę... Ale 

jaką? Myślę to?  nie to!... Może owo ?  i znów nie!... H a! 
m am ! p r z e d s t a w i e n i e  a m a t u r s k i e  u nas w d om u !

— Eureka ! znalazłem 1
Chwytam Podwyszyóskiego i Marcelego Zboińskiegj i rzu

cam  im moją myśl.
— Z goda! — zawołali chłopcy i z miejsca wzięliśmy 

się do roboty.
Rogosz (oóziiejszy redaktor Qłoi,u Narodu), także u .zeń  

rzeszowskiego gimnazium, m u ł już sławę literacką pomiędzy 
kolegami, bo wypisał jakiś poemat, który nawet księgarz tam
tejszy wydrUKOwal — otóż Rugosz nakreślił jakąś sztuczkę ua 
Doczekaniu, rozpisaliśmy ją, obdzielili między nas trzech głó
wce role, siostrę wciągnęliśmy do akcji a ta dostarczyła nam  
jeszcze d«Ie koleżanki z pensjonatu i mieliśmy gotową obsadę.

Wszystkie centy, jakie nam skądłolwiek przypływały, 
szły zakupno kolorowego papieru, z którego polepiliśmy 
dekoracje, i gdy nadszedł dzień św Lud.viki, wszystko było 
gotowe.

Wieczorem przydź ligaliśm y w  trójkę cztery gradusy 
2 przeciwległej szkoły ludowej, na co nam dal swoje placet 
dyrektor Bugno i gdy goście siedzieli przy kolacji, ustawiliśmy 
Pióru aem w dziecinnym pokoju scenę, zawiesili dekorację pa
pierową, i kiedy nikt w domu o niczem nie wiedział, zapro- 
si.iśjny cale towarzystwu na przedstawienie.

Była to prawdziwa niespodzianka.
Minęło od teg* czasu zaledwie pól roku... gdy 22 sty- 

czuia 1863 padlj hasło walki o niepodległość. Na pierwszy 
ogień, bo już 2 lutego 1863, podążyliśmy z Marcelim Zboin-

urząd, lub majątek — prawdziwą serdecznością i uprzejmem  
odnoszeniem się do drugich.

W  kilku dniach tak się zaaklimatyzowałem za kulisami, 
że uważano mię, jakbo należącego do personalu.

— Panie Edwardzie! wal pan w bęben na strzały!... 
Słowa, na które potrzeba bić, masz tu wypisane !... — od
niósł się do mnie LoDojro. v

— Kochany panie! może roi pau potrzyma tę torbe- 
czkę za kulisami i poda, gdy wyjdę? . — zapytała uprzejmie 
panna Monika Królikowska, siostra pana dyrektora.

— Chcdź pan na tamtą stronę kulis, będziemy udawać 
głosy za sceną 1 — zaprasza mię inspicjent.

— Punsaa aurtka byłaby dla mnie w  sam raz do dru
giego aktu! — proponuje iksrzędny amant i zmieniając słowa 
w  czyn, rozbiera mię z kurtki, a w  zamian narzuca na plecy 
guńkę góralską.

I tak weszło w zwyczaj, że pana Edwarda używano w  
obrębie kulis do wszelakich czynności, co mi nadzwyczaj p o
chlebiało i niepomierną napawało dumą, że z tymi „nad- 
ludźmi*, na których koledzy wyczekiwali po ulicach, żeby się 
im przyjrzeć, obcowałem tak na servus.

„Ale nie ma róży bez cierni!*
Gdzieś, licho wie, jakim sposobem, dowiedział się ks. 

Dymnieki, nasz katecheta o moich wizytach za kulisami i pe
wnego wieczora, gdy z calem oddaniem się powierzonej mi 
czynności udawałem naszczekiwanie psa, ob/any z surduta, 
w którvm tymczasem udawał na scenie eleganta jeden z sy
nów M .lpomeny.. Kładzie mi z tyłu ktoś rękę na ramieniu 
i słyszę nosowy głos, wybornie mi znany starego Katabaza 
(tom mianem ochrzciliśmy Dymnickiego).

— Nauczę ja cię lepiej szczekać, gdy sobie posiedzisz 
8 godzin o suchej g ęb ie !

K;ew we mnie zastygła, naszcztkiwanie urwało się
2
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warzystwa żelaznego 1560*— , Akcje fabryki bmt 
833* — , Akcje tureckie tTtoniowc 293’ -  . Oblij
w | | .  iademn 97*70, Renta majowa 101*70. Au*4! 
renta koron. 99*30, Węgierska renta koron. 97*80
M  1. listy Tow. kred. ziemsk. 96*15, 4 pro* 
listy Banku kraj. 97*— , 4 i pól proc. listy Bank?
kraj. 101*95, 4 proc. listy Banku hipot. 96*50,
4 4 pól proc. listy Banku hipot. 100*60, 5 pro*, 
'isty Banku hipot. 110* , 4  proc. Gal. oblig. propia,
§9 70, 4 proc. Gal. poi. kraj. z 1893 r. 97*25,
4 wroe. pożyczka m. Lwowa 94*05, Losy turecki s 
107*25, Marki 117*30, Ruble 252 75

s d e ń  3 lipca Kurs g it*  «* *-
dońsk iej.

Losy a) procentowe: Austr. zakl. kr. z obi. pr. 
z r. 1880 3  proe. 265*50; Austr. zakl. kr. z. ob. 
pr. z r. 1889 3 pros. 263’ - ; Tow. łegl. na Du-
najn 100 zl. m. k. 4 proc- — *— j UreKulow. Du
n in  z 1870 100 zł. 5 proc, 286*— ; Węg. Bankn 
nip. po 100 zl. 4 proc 255’— i Pożyczki serbski 
prom. po 100 fr. 3 proc. 84*10; Tureckie o b . 
pr«m. kolej, po 400 fr. 107* -  . b) bezprocentowe: 
Bedapeszteńskie (Ba lilica) 5 zl. 19*35; Zakl kredyt, 
ile  b i p. po 100 zl. 433*— ; Cl ary 40 zl. m. k 
1 8 6 — ; Pożyczka m. Insbrnku 20 zl. 82 50; Losy 
ai. Krakow i 20 zl, 74*50; Pożyć*ta m. Lub)aa} 
41 zl. 72*— ; Ofen 40 d. 190 — ; Paiffy 40 zl 
m. k. 190*— ; Czerw, knyia austrj. tow. 10 zl 
56 10; Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl. 28*50; Losy 
.nau. arc. Rudolfa 10 zl. 75*— ; Salma 40 zl m 
k S36*— ; Pożycza i *alcb"rska 20 zl. 77*— ; 
Pożyczka St. Genois 40 zl. m. k 264*— ; Losy 
U  tuiaalae m. Wiednia z 1 8 '4  roku 423* - .

— W ie d eń  3 lipca. (Giełda totoa- 
r&tta). Cukier surowy od a. 16*50 do — *— . Ten- 
dearja mdla. Nafta galicyjska od k. 35*60 do 
— ’— . Tendencja silna. Spirytus od roror 
18*20 do — — . Tendencji silna

— B erlin  3 lipca. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 213*40, Staatsbahny 
150*50, Disconto Comandit 185*60, Berlińskie Tow. 
aaadl. 157 25, Laura 200*25, Bochumery 192*90, 
Kolej poIuJ. wschodnio-,*-ruska 69*35, Ruble za go
tówkę 216* —, Kolej warszaw. wied. — *— , Kolej

ezarza Śródziemnego 86*75, Kolej Meridionaina 
125*— , Losy tureckie 111 90, Rentu wioska 103'—, 
, Harpener* * opal nie węgla 171*— , Kolej Marien- 
imrg-Mlawki 69*50, Konsolidat.un 333*40, Lom- 
ktrdy 17*10, Kolej Henry 97 50, Niemieck bank 
carodowy 114*75, KanaJa Profered 131*25; Akcje 
itglugi hamburskiej 106*70.

— B erlin  3 lipca. Austrjackie banknoty 
85 30, spirytus — * —.

— F r a n k f u r t  3 iipca. Austr. kredyty 
213 40; Kolej państw. 150 40; Laura 199 50; 
Disconto 185*60; Aipiny 200*50.

— P a r y ż  3 lipca. 3 %  renta 1 0 1 8 0 ;  
mąka 30**5.

N C K R O  L  O G J A.
T

AN D RZEJ LEFKI
emerytowany urzędnik bankn hipotecznego

po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 
Sakramentami, zmarł dnia 3 lipca w 44 rokn życia.

Posrzeb odbi.dzie się dnia 5 I d u  1902 r. o go
dzinie 4-tej po południu z domn żałoby przy ulicy 
Łyczakowskiej 1. 5, na cmentarz Łyczakowski, na 
który w smntkn pogrążona żona z dziećmi przyjaciół, 
znajomych i kolegów zaprasza.
.Concordia1. A. Kurkowski.

Drobne Ogłoszenia
pa 3 halerzu u  stów*. Najmniejsze ogłoszenie 30 hai

do śpiewu I udzielam lekoyj fortepianu
najnowszą m etodą po najprzystępniej 

szych cenach. Zgłoszenia : nl. Kurkowa 4, parter.

Riliłtl wizytowe, zaproszenia, karty i listy ślubne, wy DIICIj konywa po niskich cenach, zakład artystyczne 
litograficzny Antom **rzys7lak we Lwowie, nl. Lpdego 4

ze znacznym opnstem, główna wy
grana na wystawie politechniczne! 

,hiórko damskie* wraz z krzesłem, z .amerykańskiego 
palisandru,* w stylu „empire*. Cena izacuniow a 400 
koron. Do oglądania na wystawie do 7 b m. Łaskawe 
zgłoszenia tamże lub J S. Administracja .Dziennika pol
skiego 460

D, t||p|taufjnp Rozmaite mieszkania z calem utrzyma- 
DrZIICIIOWIIlu. niem do wynajęcia. Wiadomość: Lwów, 
ul. Chorątczyzny 1. 5, Wojtyński. 43?

Iflinia PHlnnÓfi w miasteczku większem przy drodze 
l\U|lll{ tEHIiIUoU z , lejowej położonem — W arunek : 
''gród warzywny i sad, dom suchy, murowany, nie 
drogi. Zgłoszenia pod .Emeryt* do Administracji .Dzien
nika Pi lskiego* z dokładnym opisem i ceną. 43S

Ifoiałili e ik n ln  kupoje, zamienia i sprzedaje katolicka 
ołWHWB antykwamia Stanisława Kohlera,

Lwów, Bstorego 28. 45?

U ln i id  urzędnik państwowy, poszukuje towarzyszki życia. 
IH1UUJ dla braku znajomości na tej drodze. Zgłoszenia 
de Shota, Doste restante T*uskawiec. Dyskrecję zaręcz* 
słowem honoru. Rzecz chciałby załatwić szybko. 453

Prakiynzna nauka kroju systemu francust ego
przez F. W. wyszła nakładem wydawnictwa .Mód pa
ryskich* Lwów nl. Akademicka I 10. Cena egzemplarza 
oprawnego w karton wynosi 2 kor. 20 fu l. Z przesyłką 
pocutową 2 tor. 40 bal. Za zaliczką nie wysyła się.

Regesti-a gaspeiUrczf i K. Cybulskiego, oraz wszel
kie w zakres gospodarstwa wiejskiego wchodzące druki 
poleca Seyfarth & Dydyński we Lwowie przy p łatu  Ma
riackim. 451

S l D t i n i l l l l  n n w i l f o i  P° bajecznie niskich cenach 
o BHShHJjIiw UUWIESIiI nabyć można w administracji 
„Smlguaa“ (Lwów, nlica Akademicka 10) a mianowicie : 
M il jc  Fwycięia. powieść Juljusza de Gastyne cena 30 ct. 
Jasnowłosa, pow:eść z francuskiego (25 arkuszy drukn). 
cena 40 ct. O Mfia, powieść z francuskiego, 25 ct Na 
przesyłkę pocztową aależy nauesłać 5 cL za każdą ksibżke 
Za zaliczką nie wysyb s«ę. Należytość nadsyłać należy 
w mackach pocztowych lnb przekazem.

WRllknmWP7ll ^ ^^m* 0(* Ruczacza, przy murowańce, 
nUBBIHjrAU jes1 umeblowana willa na lato zaraz 

do wynajęcia. Urocze położenie, kąpiel rzeczua i duży 
ogród spacerowy. Zgłoszenia: Zarząd gospodarczy Rnko- 
myrz, poczta Buczacz. 413

7 , . . .  lub najdalej od 15 sierpnia znajdzie posau. i ruty- 
A U ril*  nowany magister farmacji w aptece pod Baran
kiem przy ulicy Sapiehy. — Zgłoszenia przyjmuje wła
ściciel. 459

Odpowiedzialny w  reaazcję: tir. K. Ostaszewski-Bari ński

Właściciele i wydawcy: Dr. K, Ostaszewski-Bar*ński
Milsk: I Sp. — Z drukarni M. Schm:tts i Sp

Z TEKI AKTORA. Z TEKI AKTORA.

w najważniejszem miejscu akcji na scenie i zwiesiwszy gło
wę, czekałem jak skazaniec na ścięcie głowy.

— Zaraz chodź ze m nąl — mrukną] Katabaz.
Zabieram się do wyjścia z korną miną, niepomny, że

jestem bez surduta.
— Gdzie masz surdut?
— Tam ! — odpowiedziałem wskazując na scenę.
— Gdzie?
— G! ten aktor, co tak wywija rękami, ma go 

na soo.e.
— Zaczekam!
Co się we mnie działo, dziś n:e pamiętam, wiem tylko, 

że piekielny strach mnie ogarnął nie przed temi ośmiu go
dzinami, do czego przywykłam zresztą z powodu częstej apli
kacji podobnej dawki... ale ojciec! Co powie ojciec, dowie
dziawszy się o mojem nowem zajęciu? a z papą rodzicielem 
nie b yło  żartów.

Chciałem prosić księdza, żeby puścił całą sprawę luzem, 
ale mi wstyd było uciekać się do żebraniuy, z której w re
zultacie nie wiele sobie obiecywałem.

Tymczasem z za kątów zaczyna ludek teatralny spoglą
dać ciekawie na sutannę księżą, tak niezwykle zjawisko za 
kulisami i w lot zrozumieli, o co chodzi.

Mój surdut zeszedł ze sceny, to jest aktor, który w nim 
grał, skończył swoją rolę i na mnie przyszła kolej pomasze
rować pod eskort*), ks. katechety.

Nie było co robić! Iaziem y! Wtem zastępuje n im  dro
gę Modrzejewska i przymiliwszy się, zapytuje Katabaza o co 
właściwie chodzi?

Ks. Dymnicki był wzorem elegancji, a już wobec kobiet 
przesadzał się w grzeczności.

— Konfiskuję łaskawa pani dezertera, którego miejsce 
przy książce, a nie tutaj!

— Cóż w  tern tak złego? — pyta Modrzejewska.

— B arazo! Hultaj i tak się mało uczy, a  teraz będzie 
mu w głowie huczeć tylko teatr.

— Ale żadnych następstw z tego nie będzie?
— O w szem ! Ośm godzin kozy i rozprawa z ojcem *
— Księże dobrodzieju! Aż tyle naraz?  A gdybym bar

dzo poprosili o przebaczenie młodzieńcowi? Ksiądz dobro
dziej nic na to?

— H a! Niech mu będzie! Ale przyrzeknie, że więsej 
jego noga tu nie stanie!

— Jak Boga kocham, s>ni zajrzę! — wyrwałem się co  
prędzej, buchnąwszy się pięścią w piersi, aż zadudniło.

— Szuruj-że natychmiast ao domu i pam iętaj!
Cmoknąłem w łapę poczciwego Katabaza, ucałowałem

oboje łapiąt Modrzejewskiej i w kilku skokach byłem z pierw
szego piętra na dole, a potem co tchu wyrywałem do domu, 
szczęśliw, że tak pomyślnie zakończyła się cala awantura.

Powiadają, że s t r a c h  ma  w i e l k i e  o c z y !  Być może? 
Ale tylko w pierwszej chwili... W trzy dni zapomniałem o 
calem zajściu i wsuwam się wieczorem za itulisy... a tu na 
samym wstępie przycapuje mnie Modrzejewska i pali kazanie, 
niech się schowa Katabaz.

—  A gdzie słowo ? Gdzie pańskie: Jak Boga kocham ?
— To prawda., ale...
— Nic ma żadnego a l e !
— Kiedy mnie tutaj coś ciągnie... nie mogę w y

trzymać !
— I co pana tak ciągnie?
— Albo ja w iem ? Ten rucb, to życie... wszysłKO tu 

ma dla mnie jakiś urok.
— To bardzo niedobrze! G otow i pana całkiem po

ciągnąć, a wierz m dziecko, że w rzeczywistości inaczej tu 
wygląda, jakby się mogło zdaw ać! Strzeż się teatru, strzeż 
się kuiis i uciekaj od nich.


